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Królewski ptak" na sztan.darach~ 

'iJdVotrtf ?;krzydla'rozwljfJ., .• " 
Więcprauraaź-to. ziemio p()lska~ 
ieŚ Ty" od dzisiaj. niczyja? 

Mv sami tu gospoda.rze, 
my sami ilLroboinwy-:. 
$fJt~ett się doczekamy 
~.rj"i~go"ziarlUt pszenicj; 

gaJn,i .zapltigie~ 
$~i>ŹiZ·f:rr~nfł. 

iiJIitii:-zym potelttzrosi,my, 
irfitkrwią żołn.ierską, Twe lotto. 

Nle~gną . się pod ciężarem 
wczas-sie.raby, albo wczas J.:f1.lwjj,· 
ręc.e, na-kteryck skuwam) , 

. treJaZ/tycłł ł,ajdanogniwa. 

'ŁmJeczudiwiRniem naje/ęuzy" 
przy' śp~ii;,.Bogartidzi.cy"' •. 
() zieiniopolSka, nt Y Twoi, 
zblnlerzet:t'{)botnlc,i, 

Krókrw3ktxptak na.szt.andaradi·: 
;afunftie.do'1l.1ebasię 'li1itnja;,. . . 

.BćtgiY(J(J;tfłJ?J,. Dziewica , 
Bóite1n:;'fłi1.łJJio/ia' ;Marydl t, 
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, Zrzucajcie kajdany 

!W"B'-,",' dus;?;{! 'li pllkIerz mę .. 
I {siroa.>ł 
ł Zgoją się szybko zahli.inione mItY, 
~ Olty aw;za wierzy ?tW(}!l() w trUJS z'ri!.ljłClę .. 

. /sf'lva ... 
Niech zalJf'zml łączny. !wjlfal poj'ednrUl)J.. 
Nie czas na STJ.lltry bratnie, czy przekle. 

. [st'wa! 
Do spolnej .pracy polskie syny 1JiJola 
Ojczyzna wolna! Polska zmartwyckwstaJoi 

Jan. Smotrycki, 

zy~toŚQi WC 
W Łodzi, 



Po obchodz-ie aktu w gubernator
stwie wojskowem przy' ul. Spacerowej 
członkowie magistratu i członkowie rady 
miejskiej udali się do sali posiedzeń 
magistratu, gdzie odbyto· się zebrani.e 
rady m:ejskiej. • 

Oby'.cłwa gmachy -magistratu przya 
oidobioRo . chorągwiami o barwach na
rodowych polskich i niemieckich. Klatka 
schodowa i korytarz~ przyozdobione 
były zielenią. W sali posiedzeń widniały 
polskie emblematy państwowe, dekora
cje o barwach narodowych polsKich i 
obfitość kwiecia. 

. Po godz. 12 w ~of. radni z panem 
nadburm:strzem Schoppenem na czele, 
oraz członkowie magistratu zebrali się 
w sali, do której wkrótce potem wszedł 
również pan prezydent policji. dr. Loehrs, 
w towarzystwie kilku panów z prezyd
jum policji. 

. O godz. 12 i pól w poi'. nadbur
mistrz Schoppen rozpoczął uroczystość 
następującem przemówieniem: ? 

. .. W porozumieniu z panem pl'zewod
n1czącym Rady Miejskiej ogłaszam ni-~ 
niejszym za otwarte wspólne uroczyste 
posiedzenie korporacji miejskich i skła
dam serdeczne podziękowanie naszym 
szanownym gościom,· w .szczególności 
panu prezydentowi policji, za ich łaska
we przybycie. 

Czesto :rozbrzmiewała na ziemiach 
tych śpiewana z zapałem pieśń: .,Jeszcze 
Polska nie zginęła", ale z uczuciem zu
pełnie innem njż dziSiaj. 

O ile dawniej odczuwano glęho\ą 
tęsknotę, to ozisiaj natomiast w~eH"o
duszny .manifest wielkich sprzymierzeń
ców J ego Cesarskiej Mośc; Cesarza Nie~ 
mieckie~o Wilhelma II-go i Jego A.po
stolskiej Mości Cesarza Austrji i króla 
Węgier, Franciszka Józefa, który nam 
zakomuaikowano wlaśnie na miejscu in- . 
nem, . wywołał zasadniczo. różny ton, ton " 
pełnego szacunku, serdeczności •. podzię
kowania i niezachwianej pewności· zisz~ 
czenia gorąco· upragnionych życzeń .. 

Niechaj peten honoru pokój" w cza
sie nieGn!2kim pewność spełnienia w 
czyn zamieni. 

. Niechaj nowo powstająca Polska kwi~ 
tnie i wzra:::~a aż do czasó',v najdalszych. 

Tak nam Boże dopomóż!" 
Następnie pzewodniczący Rady miej~ 

sl,jel, Triebe; zwrócił slę do zebranych 
z nastę\)ującemi słowami: 

"Zan'm udzielę Słowa w sprawie dzi
sH::jszei uroczvst~ści p. wice~nrżewodni
czące~u Rady miejskiej, Kcź~ińskiemu, 
chciałbym ten historyczny dla Polski 
mom~nt nie pominąć obojętnie i w pier
wszej linji sł\Onstatowac z jakiem zado
woleniem nawet mniejszość tutejszej lu
dności pi'zyjęła radosny udział w szczę
śliwym zwrocie losów tego kraju, który 
jut oddawna stał się jej Ojczyzną. 

Ponie\.va~ przez p. generał-guberna
tOra uroczyście prokUhnowariy akt sprZ'i
miel zonych monarchów w spl'awiepań
siwa pClIskiego, spe~nm dawno cczeki
wane najgorętsze życzenia synów Pol
ski, tem samem radano i, zapewnio
no na przyszłość samodzielność kraiu. 
Dlatego też chcemy od mniejszości na
rodu z całego serca zloźyć życzenia na
szym współobywatelom. 

W mieście poaobnem jak Łódź, któ
re jest eentl'em przemysłu krajowego, 
a jak dotychczas prawie całego wscho
du, gdzie otrzymują pracę i zarobek ty~ 
siące ludzi i kfóre się przyczynia do 
rozkwitu calego kraju, zrozumiałem jest, 
że w tak poważnej chwili daje się fol
gę nietylko radości z powodu osiągnię
tych celów. Mamy nadzieję, że wkrót-
ce zaszczytny pokój przyniesie nam ta
kie warunki, które nam umożliwią w Ło
dzi leżące obecnie odłogiem slly robo
cze wszystki.ch n~rodowości znowu po
wolać do czynu, aby nietyH~o podnieść'· 
tutejszy· przemysł, lecz podnieść także 
pod względem gospodarczym poszkodo
wany przez wojnę kraj. 

Niech żyje n~epodległa pod wzglę
dem politycznym i gospodarczym Pol-
skat" .. , 

W polskim języku zasłępca przewo
dniczącego rady miejskiej, inz. Kożmiii
ski wygłosił uroczyste przemówienie, w 
którem powiedział co następuje: 

Szanowni Panowie! 

Komu dusza polskiego nEfodu została 
obcą mógłby pomyśleć, ze E5-1etDia nie
dola tego.ż łlllrodu zupełnie un'eeslwiła 
go i że pod panowaniem narodów, które 
go zawojowały, zupełnia znikł. 

Tak myślnły naro~y Europy; zazwy
cuj nazywano Pol.skę poza granicami kra
ja Polsk~ ROBj.t} i zapoznawano zup~łnie 
naaS1j indywiduąlność'" narodową, ciężkie 
ciosy jeden ~a drugim przeżywał bill na-·. 
:ród, który walczył pod Gl'ochowem, cier
piał w kazamatach cytadeli i mimo krew 
i łzy wyda wałgeniałnych ludzi, którzy 

całemu światu są znani· jak. ~aektJ 
Mickiewicz, Chopin, I<rasińskl, ~dreł},{-&:, 
~ejlro, Bienkiewiez,t\więtoch9Wskl, Prus . .1 
mui. 

P lalowameKrłlesłwaPolskielO. 
W czasie, gdy mowę n3i!Z~ usunięte. mMl' .. , 

ze sżkół, w czasie gdy młłJdziez naszą Zl\ Dl mleszlafifUłW 
uiywallie swej mowy oje1!y8~ej w-yrzueaoo 

z&flJskleJS jeneralneto Gubrrnatorstlllol 
lle szkół, młodsf8 ge~eracj& wyda~ BZere,g lo.·+ • st (f 
wybitnych twórcuw, jak ŹeromskJ, Rej" PrzeJęci lliezlomną ufnością. W o8~vec.zne ZWr(Hę'W. 
mont Konopnieka., Wyspil\aski, ŻUławski, b· . ,. d b lemIe po}~kle nrzez 
Wei;senheff i cały szereg mniej %lla-nydl, ich . ronI I zyczenIem pOWO OWaDl, y z . . ... '-' J.t' -~ 
a jednak wybitnych ryeert'j aGclu.r~ . waleczne ich wojska ciężkiemi ofiara.m~ _ :rOsYJskle~~ pano .. 

Wszystkie dziedziny al!li~łalnol:Hn tła- ~l" -- l'osaJ J eO'~ 
Taflowej były dla nas zamknięte. jednakże waniu wydart.e do 8ZCZęS lweJ przywlesc przyszł · v J • t 'o, 
wydaliś,my we wszystkich azie'dS'inaełi wy- Ce~arska llość -Cesarz Niemieoki oraz Je.go qes. arsk~ l Kro-
bitna jedllfistki..... li 'l UT 

Dnch naszego naroGIl tył i wzm~iał lewska Mość Cesarz AnstrjL i ApostolskI fen ęg1er :pG-
się może właśnie dla tego, że go. ptltać t 'l . t h tw ~ nnn" stwo sa:mGiiziel~e Z dzie-
chciano, lecz żadne prawo, skiel'owaneprze- S anOWI Z ZJem ye u orzyu J!u ' f ~ •• 

ci~ ń~SZem\l narodowi nie zdołało go" -dziczną. monarchią ikonstytllcYJuym u&troJem. Do adnle.J" 
zmsz~~;~gólnie pedczas r03fHłczęeia woj_: jsze oznaozenie granic Królestwa ~o!skiego zllstrzeg!l si~. 
ny '; wyka~a1iśmy dar si! prooakeyjayeh, Nowe. kro".l.estwo znaj' dzie w V1cznosc.l z obu sprzymler~ .. !.-.; 
gdyśmy chwycili ster kraju silnymi ~kom~. ~ b d l 

Nie dość na tern, podczas ciężkich n.emi moca:rstwumi rękojmię potrzebną do swo o nego Sb 

f:!~Ón~y w~:~anY~~r~~:::z:;:śm~e~ow:a:;swychroz,,:oju •. ~e wlas~ej arnlji. ~adal Ż~tĆ bę~ą p~lne S~; 
twórczy geniusz życia· narodowego zoeW wy trad'Ume WOjSk nolsklch dawnIeJSZY. ch CZU .. 80W. l. pamu~~. 
wreszcie uznany. Ojcllyzna nasz&otrzy- ol"'J 1: lk b ~ 
mała wresze!e :li tak wiellriem utęaknie.- walecznych polskich t.owarzyszy brOilI ~e ~le. lej o .~OO~l 
niem wyczekiwaną niepo-d.leghlść, lecz tę •• J . .. k t l ellle l klerOWlllctWłł 
niepodleglość musimy własnemi siłami i waJ nIe. ej orgalllzaeJfi, wy SZ·fi C . , ' ' 
walką dalszą do przysl!łego rozwoju dla uregulowane będłl we wspolnem :póroznmieniu. 
dobra ojczyzny i narodu naszego i dla "-t li h· b' ] , l ;1 
błogosławIeństwa lndzkiej kulturywybu- Sprzymierzeni m.Ol1arc· OWlę, lorąc na ezny w~g ~~l 
dować. na oO'ól.ue warunki nolityczne Europy J' akoteż nadobro l bel"" 

Przed nami ciężka i pałBa trlldu dro~ ~ 1:' l 
ga, ale wstępujemy na nią li . radością i piecz.eństwo wlasnych krajów- i ludów, żyWią niez. om!lą -Im""" 
uszczęśliwieniem, ponieważ jest to dla da- A" J b . 1'. .~).. • , t O ego l na. 
bra naszej umęczonej i tak drGgiejojezyzuy. uZleJę, ze· g ecrue s:pellllą SIę nyczenla puns JW w " . . 

Niech żyje n:epodległa Polf!k&I . dowea-o rozw. oJ'u Królestwa Polskiego. .. 
. Niech żyje praca dla Jej odbu~wy! ....., l t P l 1 
Na tem zakończyłe się prosta,· łe~ . Wielkie zaś, od. zaehodu z Kró eswem . o s Henl '!~ 

wzruszająca uroczystość, którapozo&tanie. siadulJ"ące· ID.O carstw a Z radością u,J·rzą-· u swych 11: .. runie· W8.·~.ałJ: 
na zawsze w pamięei w5zystkich ucz&- .. -
stoików." dnichwskrzeszenie i rozkwit wolnego, szczęśliwego i-w:~a'" 

Na ulicy od wczesnego. rana groma~ d"'·' ." t 
dzila się już ludność w· oczekiw!lniu cze- snem Ruro owem·· zyclem . CIeszącego· SIę llun8 WR. 
goś niezwykłego. Nastrój. ten w2magał się 
z cbwilą każdą· Przed gmacbem Grand Z· na~\U:'z· szeglll rnzkazn Jeno Cesarskiej" Mo-sc·.· Cesana 
Hotelu i pała 'tu Poznańskicb, gdzie mieści ! D,!! u Ul }.4 ~ l 

się gubernatorstwo wojskowe zebrały się Niemieckiego . 
tłumy tysiączne. Z balkonu gubernator. 
stwa w chwili odczv1ania aktu wzniósł się ,J eneral-Gubernator V. BESELER, 
biało·amarantowy iztandar polski. JedilO
cześnie skauci zakrzyknę!': .,Niech żyje Nie
pódległa Polska", co pochwycił tłum. hu,,: 
knąwszy trz} krotnie: "wiwaW~ Orkiestra 
wojskowa. zagrała fragment "Z dymem P6-
ż;:rów'~złączony z "Boże coś Polskęu, . 

W tej chwili na wszystkich gmacłI8ch 
uczędowych i komunalnych pocz~łysię 
wznosić sztandary polskie, oraz poczęto d.c
kor:ować. niektóre domy i balkony. Tran::;;; 
wale,. kt6re z rana przystrojono w barwy 
wyłącznie niemieckie, uzupełniono następ-
nie kolorami polskimi. .:-.. 

Przed Grand Hotelem odbyła się pa
rada wojskowa, bardziej uroczysta niż za
zwyczaj; przyczem orkiestra grała pieś1i 
polskie. Orkiestra ta grała następnre n8. 
Nowym Rynku. . 

Punktualnie o godzinie 12-ej w całem 
mieście rozlepione zostaly proklamacje rzą
dowe, przed kt6remi gromadziły się tłumy 
czytających. . 

Ruc:h tramwajów, wl:Jtrzymany o go
d:dnie 11 rano, wznowiono po południu. 

Po wiecu Ligi państwowości polskiej 
odbywały się w mieście demonstracje pa
trjotyczne. pJchody ze śpiewami, wznoszo
no ·(krzyki radosne i pełne upojenia. 

Wiec poHtyczny. 
W czoraj o godz. 3 po poło w Sali 

KQneertowej odbyła:ę wiec informacyjny. 
Przepełnionallala była udekorowana sztaa
darami narodowemi. Zagaił zebraIlie dr. 
Sterling, powołUjąc n!.l pn~ewodnic~ąęego 
dr. Antonie6.o Toma.szewskiego, . du prezy-· 
djllill jnko. asesorzy we~zli pp~ mae •. Ta
deusz KamieńBki, Alfred .. Deminiki&wi~J 
,gr. Zsg.Mierzyński, p •. Wojuitzek, Po. PleD:
kiewicz, pióro trzymali pp. inż: Furncbjetm 
i dł', Krechowiecki. 

• rueh~m welnośeiewyr.l P1}18ki:n w lata.eb 
łJ1)5tatRic~, które !C: U to za .... dz'ęczać winnlś

lny ugW2.rantow?uie w dni'] dzisiejszym 
N!eiHHn~głośeiPo!Eki. Pierwflzym wido
mym rezultatem ps.triijlÓw p'llskien, dą7.ą
eych do odhudo. wania OJnzyZ'ny, było 
Fowolaniedo. życia w GnIicJi organizacji 
trojowych, Bkier~w:inych wyłącwie prze
crwko największoITu i najga,';rgiętszemu 
wragowi PolskośeT. Ił mi2.nuwidl:1 Moskwie. 

Wybuchem wojiły zastępy strzelców. 
chwytają. ila brcń ped hal'!łem wyzwolenia 
P0hiki 3 pad jarzma r.łiewoIi. 

Nsstępujące wkrótce crąny bohater
skie legjonów, walki przy pSRdnające naj~ 
świetaiejsncĘ8sy orła polskiego. 

Na wezwanię dtt oddania holdu .le
_glonom powstaJą niemilknąee oklaski i o
krzyki: "Niech iyją IegjGnyJII 

Zkclei . wyelępuje natr"jbunę Aleksy 
Rsawski. przedata wie' el r{)bntników .nie-
podległoBeiOWeów. . .. . . 

Przytaczaillc fuartyrolngjęroootnika . 
polakiego w wałce 2 gnębiącem Pohkę 
jarsn:em caratu, mówca wzywa zebrany eh 
do aczczenia plimięci bohaierow socjali
zmu Niepodległości Pol.sIti,stra.conycbnn 
stokach cytadeJj wl'lnzawBkiej, jak .M:(mtwi
ła~ Okl'zeji, SznJmana i innyeb. 
. Dalej m9wcaoznajmi3, iz rohotnicy 

wita1ą z unT~ieniem Niepodległość Piilski. 
. W końeu m6wca· na w ołuje wszystkie 

k1a8yspołecaeńsiwa do soli d arno:sci i 
współpracy ped hasłem Wolnej i Niepodle-
głęJPelski. . 
_ . W końcu p. PęgorzeIski odczytał u· 
ehwałę, którą zebran.i przYhli jednogło-
śnie j fi wielkim entuzjazm.em. . 

Uchwała ta brzmi: 

Pierws"y zabrał głDS dr. Tomaszew.
sld. wyjaśniaJąc zehranymwagę tego aktU, .. 
który. podyktowała mądrość·· ptHltyczna 
państw centralnych .• zaznaczająe, że w· na
rodzie polskim, pemimo 100 letniej BięWo
li - nigdy nie gasła łłlJdzieja wskrl!eE!lienia· 
Polski; wspominał O 2 drogach. jakimi 
naród polski rląłył· do ur»eezywiatniea1a 

• Zebrani na wiecu!inia fi Listopada 
1916 roka oby"wate1e miasta Łodzi witaja, 
akt gwarancyjny rządów państw central
uyeh, jako ~kojmiłJ p~),l\1ołania do tyCia 
J>ańsiwa Polskiego, j~k() wielkie zj8rzenie 
~storyelne,· b~aąee fłlk.tem urzeczywistnie
ma gorących pragnień i Gązeń iHU.'OOU pol-
skiego. _ . 

TrlMłyeja walko niepodległ6:Sć, tra
di7~ja ~f1&rnej krwi fj'eeTslriej na granicach 
F'eł:ski wylewHa. ostatnio "tak świetnie u
tn;y:m!l:~a ~'r~ez. b9h~ti}rg,kie Le.gj~my. kaie 
Dfml vłld.Zl.sc w akms tym r~b~ ja.sne} 
PffiIf!m9SCł bstow&ma g~ago Włefmgo 

. swego ~lu: pOw!tanl~ i twcH'flnle legję
nów, i z3końezyłswoje 'prze.mmenltl okrzy- . 
Idem na cześć .,Wol.asj ruap·mHegł.ej PQI
ski". Nas~pnieprzamllwiał p.l'~f. Swi. 
dWiński, dając rys hist0l'Jl'Czay· dziejów 
porozbiorowyeb FGHlki i gh-suczaj.ąckha.
terskie wyBiłki łyeh wielkich po~t-aei pa
trjotów polskIch, którzy 'yeiem Bwem i 
męczeństwem pracowali dla wiotkIego dzie~ 
łapodźwignięeili Polski Ż upadku. . 

. Po p. Swidwiiskim za~rał gł~ p. 
Grudo, zazńajamiając uczestników wiecu z 

Narodu. " 
. Odbudowa N1epodłegłego Państw~ 

F~lifd~gę. jako lami)iilta~go organizffin, wy. 
posaiónego . we WIIZe-Mtte atrybuty życia i 
wl~~, a w ilł:c~ególn(jśei:własny skarb i 
. W~&, staje przed nami, jako k{)D.kretna 
pl'llea, praca na dzisiaj. 

R 

Zebrani wzywają wszystkich polaków 
do otrzllŚniecia ił siebie śladu' Btid~tniej 
niewoH: do' wiary w siłę twórezą Polski 
oraz wzywai& do wzniecenia w sobie świę
tego agnia miłości Ojczyzny. który nie po· 
zwala cQfać się przedżadnemi {)fiarami 
i poswięee:nlem". 

W. Warszawie: 
. Odc~ytal1ie utoczystego aktu, pro

klamującegoniepodległośc Pe łs ki, na
stąpiło w historyczne; sali koluńlnowej 
w Zgmku Królewskim. Na uroczystości 
byli obecni przeastawiciele społeczeń~ 
stwa polskiego, przedstawiciele władzy 
niemieckiej cywilnej i wojskowej, oraz 
przedstawiciele monarchji austryjacko
węgierskiej. 

Punktualnie o godz. 12-ej w otocze ... 
niu świty, do przepełnionej sali, w§ród 
szpaleru, złożonego z legjonistów, wszedł 
generał-gubernator von Beseler i za
jąwszy na podniesieniu miejsce donoś
nym glosem odczytał akt ogłoszenia pań
stwa polskiego po niemiecku. Hl'. Hut
ten-Czapski powtórzył tre"ść] aktu po 
polsku. . 

.. Po odczytaniu aktu rozbrzmiał na 
sali okrzyk: .. Niech żyje Polska", nastę
pnie okrzyki na cześć monarchów sprzy
mierzonych. 

Z kolei zabrał glos rektor uniwer
-sy!e~ i prezes Rady miejskiej j prze .. 
mOWlI w te słowa: .. 

" i·· "Przyjmujemy ten .doniosły akt obu 
~onarc~ów, stwierazaj:;cy nasze nigdy 
mepl'Zedawnione prawo do nieDodlegle ... 
go bytu pańsfwowegoz wiarą w jego 
rychłe, życzliwe i celowe zrealizowanie. 

"Za n,ajistotniejszą gwarancję uwa" 
żarny powolanie regenta, jako symbolu 
państwowości polSkiej i tymczasowej Ra
dy sf~nu, zanim kr61 POlSki stanie na 
~z.ele statecznie zorganizowanego i okre
slo~~o w s~aich granicach państwa 
pol~:,ego. WIerzymy, że wspólność in
teresQ-..v państwowych mocarstw cen" 
tr~nych i państwa polskiego wytworzy 
sąsledz!rle stosunki i zapewni pomyślne 
warunkI narodowego bytu wszystkim na
szym rodakom. 

"Racz, . Ekscelencjo, hyć wvrazicie. 
lem wobec obu wspaniałomyślnych mo
n~~cllów naszej wiary w jaknajpomyśJ.. 
meJsze urzeczywistnienie ich woli i ńa
leżnej im za. t? wdzięczności naszej ... 

"Nieqh zy}e wolna niepodledla pol .. 
skal" -:-~rz!fliał końcowyekrzyk tego 
przemOWIema .. 



' .. 
Następńie przem~wił general.-~er;.; 

na.to1- von Eeseler. .... , ,. o 

.. Wśród za~;lel'uchy wojny św1ato~ 
wej .. wspanialomyśhlośC postaJto~ienia 
m6nai'~hów śprzymien~nych ~ zhlita ao 
W'zeczywistnieAia . PIugot.ywlOne pra~ 
gnienieniezaletriego Panstwa Polskiego. 
Niejasna wątpIiwość~, ~C6 się z nami 
stanie?"niezriajdujejuź miejsca w ser~ 
cach" polskich. Stawią oni sobie wiel~i 
uJ, odbudowę swego ,przyszłego pan~ 
stwa. . 
. Kraj ocieka jes~ze ,krwią ztysiącz
nychran i codzień jeszcze walka' przę
Ciwko by:emu ciemięzcy domaga się .od 
mego' nowych oD ar. Wszędy jednakte 
kiełkuje ńowe życie. Wszędzie przeiii
,wia się dążność do udziału w walce o 
wolność i do pracy nad leczeniem ran, 
zadanych pl"Zez wojnę. . '" " • . 
. Stają oni tedy pełni ufnoścI u na~ 

sZegoboku· - tak jak i my okazy jemy 
względemnieh ufność--:-by doprowadzić 
walkę do szczęśliwego kofica iwe wspól
nej praćy założyć mocnepodwanny dl~ 
}{r.ólestwa Polskiego, dl~kt6rego .dZl" 
siai nastąpiła godzina,naroozin. Nl~ch 
ona wejdzie jako silne ogniwo 00 ~JN'ląZ~ 
ku państw, EuroJly,kt6resą z~ią~ane 
ze sobą' jednakowyniiinteresaml rl!~ho
wYmi. polifyl;:znymi igos1:0darczyml lSą 
zdane wzajeJl\nie, nąsieł?le. , " ..... . 

Słowa wspaniałych monarchów sprzy-
. mierz()nyćh zap~wnią mu j~go przysz~ś,Ć. 
Państwo . PolskIe powstaje l: wkrotce 
spodziewamys1ę powstanie wojsko poI
swe. które z własnej chęci ' garnąć się 
będzie wokół swych sztandarów, sym
holu samodzielności ~państwowej,goto' . 
we do wlasnej obrony. . 

. Szczęśliwa przyszłość Kl'ólestwa PoI
skiego jest m{)jem ~yczeniem:a~r~~ 
z tern życzemem Jączę:proszę wzme~c 
wraz zemną okrzyk: "Wszelkiego szczę s
da. iCłJanowego Królestwa· Polskiego. 
HutaJ~tłUl'a!Hu:rał" ., 

·Pofem orkiestra wojskowa odegra~ 
la hymn ,,&że coś Pols~ę", czem za,.
kończyła si.ę uroczystość wewnątrz zam
. ku. 

Tymczasem przed zamkiem zebrały 
sięflumy olbrzymie. Z chwilą wzno
tienia okrzyK,ów. z balkonó\.v zamku 
wywieszono flagi' o barwach polskich. 
.Wzrusżającaio' hyla chwila. Tłum, 
przed zamkiem zgromadzony. odkrył 
glowynar:owitani~f flag połsklch; 
.' Odpowiednio do powagi chwili, tłu~ 

rrtyzebrane naws"ystkich ulicach, przy
leg~jących do placu Zamkowego i Krak. 
Prmdmieścia, zachowywalysię' nadzwy· 
czaj uroczyście. w Ciszy i skupieniu 

nich, zorganizowany przez Centralny Ko~ 
mitef NarQdowyna ,temat ~Niepodległa 
I>olska" miał miejsce Vi Pałacu Lodowym. 
przemawiali na nim: Artur Sliwiński. 
Wacław Si~l'oszewski, Tadeusz ~p0tafi
ski,:Medard'.Downal'owicz, Wadaw Ma-
kowski. . 

'. Drugi wiec odbył się w sa li Fil-
harmQnji na iemat ,.Polska na nowej 
drodze" ~ urządzony staraniem Klubu 
Panstwowców Polskich, 

Niepodległościowy odłam. sociali-
. stów polskich urządzil na slokach cyta

deli u:-oczystyobchód, poświęcony pa
mięci Okrzei, Mon1wiła i innych bojow" 

"nikGw socjalizmu.' i niepodległości, stra-
conych wr. 1905-1907 przez rząd 1';}

sYlski. 

w . Piotrkowie. 
Wczoraj rano W głównej sali gmachu 

R;omendy Obw. wobec licznie zaproszonyc~ 
<Jbywateli.;,Jniasta, kleru, Departamentu WOl" 
skowego N. K.M. ~raz Dfieerów i urzędni
ków K.omendy Obw~~ Komendant obwodu 
pułkownik Schneider odc.zytał w brżmieniu 
niem. zapowiadany od dawna akt państw 
centraln'ych, w ?prawie polskiej, 

Po odcz} taniu aktu po polsku przez 
starostę dr. Dunikowskiego, . pułk. Schnei .. 
oerprzemów1ł: 

, ,,-Odczytanym dopiero co aktem za~ 
gwarantowali sprzymierzeni Monarchowie 
w sposób uroczysty wskrzeszenie KrólE: .. 

· stwa Polskiego. . '. 
Faktu tego nikt już nie zmieni. , Szczę

śliwie rozwijające sią w przyszłości Króle
stwo Polski€': N;ech żyjel Niech żyjel Niech 
żyje!" . 

Okrzyk podjęli zebrani. 
W tej chwili orkiest a wojskowa za-' 

grała b?mn polski:· ,.Jeszcze Polska nie 
zginęła". " , 

W ten sam, uroczysty" sposóbodcty-
· iano manifest, z balkonu . zgromadzonym 
tłumom. 

Z pod Komendy Obwodowej udała się 
tłumnie publiczność pod Departament Woj .. 
skowy N. K. N. 

Tu zgromadzeni już byB w ordynku 
wojskowym legjoniści. 

.. Z balkonu Depa;tamentu przemówił 
w podniosłych słowach zastępca szefa D; 

· W. p. Downarowic". . 
. . Następnie chorąży legjonowy odczytał 

jeszcze ra.zmaniiest mocarstw .. 
Z kolei' przemówił do żołnierzy ka .. 

pitan . dr; Wyrostek. , 
... "Pochódgłównywyruszył z kościoła 

Farnego o godzinie 12~e!. 

I'ozwaiającznaczenie przezywai1ejgo· Samofząd.Ga.lrej"i,. 
dziny. . 

PowoHrormować się· zaczęŁy' po- "Wieńer Ztg."opublikowała wczoraj 
chody. Pierwsi ruśzy1i skauci, za nimi następujące ulljw1'iSze piSm(HHiręczne Cesa~ 
młodzież ·uniwersytetu i politechmk', da- rza li'ralleiG~kftJózef,l: .. 
lej ~zmaitsze organizacje i zrzesze~ 
nia. Nie b~klo weteranów z 1865 roku. Drogi Doktorzev. KorberI 
Na twana.ch ich promieniała radość z 
doczekania tak wielkiej dla narodu W myśl, porozumienia oSilłgniętege pc-
chwili. mi~d2y mną a Jego Cesarek, .MoścIą Ce~ 

Pochód z pne.rwamidłuższemi i sarzem Niemiec, z tefytorjulIl polsldego, wy-
krótszemi przesuwał się przez Krakow- rWRr.ego l'l pod pAAlowaniaiosyj8kiego przez 
skie-Przedmieście, Nowy Swiat.. .uane waleczue woJtka, zostania. utworzone 
. Po południu okolo godz. 3, zaczęl.y-

Bamorlzielne,pań~two z monuehj~ dziedzicz-
si~ rozmaite gr~py gromadzić w· Alei . 
3-go' ma:a, skąd wyruszyły w stronę Dą i. konstytuoyjnym ustrojem. Z OklUlji tej, 
śródmieścia. ze wzrUBzouem sercem dzi'}ku~ ę za liczne 

MiastO' cale przybran,e było flagami. dowody od·Janiai wierności, jaki,h w ciągu 
Warszawska Rada miejska ńazna- mego panowavia duświadczyłam ze airony 

czyla uroczyste posiedzenie na godz. 6 G~lioji, oraz o wielkich i ei.ężkicll ofldrach 
Wieez. ' .. Już na godzinę przed terminem . 
tymg~erja i loża prasowa hyły prze- iak"ief;raj ttłU w caas'e obeonej wojny 
pełnione. Radni' zebrali się również ponieść mnaia.ł pod wpływem gwaltilwnego 
bar&oWcześnie. naporu niaprzyjaeielakiego, w interesie lIwy· 

Og()dż. S m~ 50 po pol. zająl miej- cięakiejobrony wlichodniej granicy panstwa, 
sće arcybiskup"ks. Kakowski,a wkrótce 'i jakie za~ewniają mu stale prawo do mej 
potem wkroczył do sali, ze sztandarem, 
oddział Legjonów polskich, . który powi- dalSZEj, oajgorętszej ol lieki. Dlatego tez jest 
tan o z entuzjtizmerq. O godz. 6 zjawiło mojem pragnieniem, by w oh wili , w której 
się pre2ydjum. . ' puwstaje nowe panstvro, ręka w rękę Z roz-
. Wśród ur.oczystej ciszy rozpoczął . wojem jego :Hlllaó również GltHcji prawo do 
pmIDOw.ę prz:ewodniczący' Rady miej- samodzielnego UflJfządkowania swych spraw 
sk,!ejj ~r';' Brudziński" izobrazowat prze~ 
b~eg aktu uroczystego w zamku, oraz kr!:.jowych w zupełnej mierze 3 tern, CO zgo~ 
wyjaśnlłto zdarzenie historyczne, które dllem jest z dz~&łallloścją jego dla całości. 
obecnie przeżywamy. Oświadczył, on, państwowej i z jago pomyśln(lścią, a Wr!\3 

te W narodzie naszym niemaSz . jedno~ z tem dać ludności G17łicfi zapewnimtle jej 
stkl,któ.r.ahy z cale; duszy· nie pragnęła 
widzieć Niepodłegłej Ojczyzny z wlas. narodowego ro:!woju. 
Jiymkr6'lem i własną armją. W obecnej Komunikująo Panu niniejszy mó.jza" 
efiwiU przejściowej potrz",bą wynikłą z miar, poleellID ,Mu opraeewanie odDo~hy.ch 
~el w~U jest ustanowienie Regenta. projektów' do jego prawIlego urzeoz.ywistnie-
~~\'!1:e:a zakończył wzniesieniem okrzyku nia i prz~d6tawielJie mi ich". 
J\~d.eśc. N'iepodleglej Polski. Obecni 
pod~Hiten okrzyk z za palem. 

Z~~~zony pued ratuszem t:um 
JUl.l'oau.~łl9~ l'ówr.iez wznosić okrzyki 
Nl cze'fć:iwbłnejOjczyzny. 
',Azdą:~ego Wieczora odbywały 

Jię,!, inies~ Jiczne . pochody i manife
,tacJe" w'js1Qry.Ch'-ąraU udzialprzedsfaM 

wicieIew.ą~atłQch ~śtanów. 

dW'.l,:~t~j:ec~a~I?t~~~h~db.r!~e:i~ 

A:J::.1::l.D..estj e G 

Z okazji aktu <hhriej1;zege sprzymie
rzonyęh MOlbrchów Niemiec i Austro" W~
gier pragn~ te osoby 'lA' Generał-Gubarnaror

stwie Warszawsk:sm, które na mocy, wyro· 
kusą.dów cywilnych JubBkasane na karę 

. ,przez wład>le poHayjne na Samo pozba.wia·' 

rii'ewnlncścido s~eściu miel;',ięey. lubłą· 
ezn!e 'Ii karami dodatkowemi, I1lbo na lta.rę 
pientl)iti~, lub nag,ll.!lę as do dnia dm~sze
go, jeszcze nie '1;dby~, il~Śg kMlpOilbJ\wie. 
nia wolnośei. łącznie z przymtmemi k:lrami 
d6datkow~mi lab' nia.ułs~Z()Belili jeszcze au~ 
m~mi tary p:eni~;~~i i ni60pła~{lny.mi jesz
{lze kOEl'ltami w drodJ:6 ułaskawiełłia d a • 
r 9 wać. " 

Je~eli kara pieniężna zosttlła nałoźo
Hą o·prócz wi~zieli;a, to kara pien:>;,żnll zo
staje darowana wtedy. jeżeli kard wiąaien
na podpada pod Uilli"jszo rozponądsenie. 
S~ef(}wi administracji połeeam mieć stara nie 
(} opuhiikowaniu i Wy,k311U.iU nini€jszegt1 rez-
p·ol'ządzenia. . 

WarSZf\W8. d. 5 Ii~top~da 1916 'T. 

Gooe fai.·G ubernato r 

V. Beseler. 

W llznaaiu spokojnego i życzliweglJ za'. 
chowania się ludności .Generał-Gubernat!lrM 
siwa WlIfsz.awskiego w stosunku do wojsk 
i władz niemieckich, pragnę w odnośnie 
przed€tawiouyeh mi wyp-ądkaclJ osoby takie, 

które na mocy wnjskowycb praw karnych 
zostały skazane, nłnr.kawić z tej bry zu
pełnie lub częściowo, o" ile przestępstwa 
ich nie wyai-kły Z pobuQtlk Die8;:~aeh;,.t!lye!J. 

Sądy wojskowo-gubernialne mają z mo· 
iliwym pośpieehem p<ttlsyllić odnośne propo
zycje z dołączeniem aktów. 

Warszawa, ó listopada 1916 f. 

Generał~guhern.ltor 

v, Beiloler. 

Głosy prasy niemieckieja 
"Norddentllcbe AllgemeineZeHang'" p:. 

sze międllY i!l.llem':,. 
Niemey i Austro.W~gry powzięły de~ 

cyzję dziejową. PO!stliRowiły one &tworzyć 
Państwo Pohide. Sto lat upłynęło od ch wi
li, gdy illU{!antiVu cUGpejfllde!Ja kongre. 
sie wiedeńskim geres PQliki wyjęły z kun~ 
tyneiltu 2acliai;;iego i odd<lły w r~e Rosji. 

3. 

dzielnego państwa polskit'go 11" półl1oonyn:t 
wschodzie monllrcb;i /li,:) m07.8 pozolltać' bez 
wprj"Wll na atosunki \V G,,1ieji. Dlatago tez 
zachodzi konieoznoM dostoBi}Wuuia tej es.t:lt
niej z)t'ówno pod wzgl"idem p ra.wDdliwe;;y m, 
bk równiei za względu u .. wytworzenie Bi~ 
nowej sytuacji. 

Stanowisko, ja~de ma by.j v.-yznac'ilonG 
G~l:cji w obrębie, Au;;trji,llie z,,~'ajo ze 
względu nn jego szczegóły wJłu,z;~zi)ne Vi 

piśmie odręcgutlU'. Te o,;tutn!e zastrzeilWO 
r,.ezej do Ilóźn:ejszej rozwagi i deuyzji. \V 
kaźdym Dąd rfl~ie pis';;o r,drę~zue daje wa Q 

a.ne wytyczae dla oceny przy::z!,,;;\) Uk!lZ~lł
towania uię, zaznaczając ramy w jd.ieh iJd. 
będzie się to prAleiJbraŻ€llie. 

Ci} zaŚ dotyczy urzec!lY',Tistl!ieaia wssJ
stkicl1 aktów z:\rząd?onych w p!śmie odrę
cznem. to w samym manif.:ści9 tym UOgy· 

niouy został pierwszy krok w tym l:ierunku 
i z08tllło vr z:ęte w rl1tlhubę odpowiedzi<>lu9 
współdziałania rzą,Ju. Prezes miu1stró',v o~ 
trzy!llał polecenie opracowania odpnwiodnicb 
do tego ceiu prolf;llitów, l.:tóre ze wzgll}:lu na 
nowe ukształtowanie się sprawy mogły by 
wprOW1!dllió ją na drudze prawnej w czyn. 

Ntljwytsze pismo odręczno sbu,",wi ku .. 
miel! graniczny Vi ti:slejtlt\'J !m.ju, i oakży 
spo,hiewae się, ze wzniosłe 7.~millr}' N!:{)UJ.f
chy, wyrazoIle w piśmia otlręcz:,em, Z%tJui} 
spełniona w potęiilj:m roz1.rwicie kl':lju. 

6łosv praSY fllt1fSZUbJskieJlI 
Dzisiejszy .Kurjer Warszaw~ki" pi

Iilze, między juuam;: 
lO Witdka 'Nojna przylliosh nareszcie 

jedeu ze epodziewanYi.lh od niej o\VO(!ów: 

monarchowie państw ceBlrn.lnych obwieści
li uroczyście o swem postanuwienill utwo
rzenia samodzielnego pauat\\'a ~{)!Gkieg() na 
terytGrjum Królestwa Kongresowego". 

n '1'rudno znaldć !iłowa dość wymo
Wll!;!, "uy wyraziĆ uczucia, które muszą 
zbudzić s;ę w kaidem sercu po!skiem na 
wladoillcść, ie Zbliżamy się wreszcie do 
realizacji drogich ma.n;e:1 l1awdowych. 
Sto lat c:o:eka.Jiśruy na tę chwilę. wierząc 
niezachwianie, że kiedyś przyjŚĆ musi. 
Dziś mn.my zapłątli za stBłGSĆ dąz('ń, 7.11 
niezł;)mność nadziei, za ili~'i;l'czonę ofiary, 
za poświęcenia dziadów i ojców, za wier~ 
ność świętemu injeniu Ojczyzny". 

• Uroczysta cnwiia ohwieszczenia, ie 
. Króla StWO odzyska niepodległy by t pań.' 

stwowy, nie moie w nas budzić wYtl1Cznie 
UC31.1Ć radości i wdzięcznG3ci. Ona musi 
wywołać w nas wielkie i niezromue po~ 
stanowienia, wypełnić serca ogniem entu~ 
zjazmu dla Ilaszej ojcsyzny, zniewohi myśl 
do energicznej pracy. 

Mocaratwa ll~thi}.dt;iie okazały Polsce 
pewne sYnlllatje prat.JlllC'l-ne, a Euwet naza
cBodzió fQZtmJrojewn »V,VB 1& Połilgue". nie 
olJO'l\<'1ą"Hljąre da żadnego eZJnu. II każdym 
fJlH'l!" , gdy P6l$.ey zwraeali s:ę z nfBOŚcil\ o 
pOnt1H! z Loodynu i Pv.ryża, 'IV wake!) sWt\ 
nii:'IHlleżaośóaLzJwało itlę. że bRdęwa!i na-i, 
dzieje na cz~Z'y\:il· Błow~cb. ~. 

Uwolalenie Polski związanem jest ze~ 
zwyc'iiI,tWGm Niem.iec i ich sprzymie.rzań-, 
ców. Tylko one, .nie Hosja j ml)car~twa Z!la . 

chndu posiadają interesy Życiii\'1B W istnie
nia woJl1ej Polski. Zrozumienie tyc.:u inte~ 
r~ów. do jakiego prl"e rozwój Europy. w 
XX stuleciu (l,je łH'lH~Rlkn!lrł j98zc:ze-wiemy 

L~s nasz będzie w 'uszych rękaeil. BtJ
dziea)y pauami wbsuyoh przeznaczeń. Po
jęcia drogie i perspektywy błogosławion9, 

ale niechŻ'6 wsvorcześui naUl'ętaia,ie hi
storja niczego u{e daje dar'mo i z~ 'll;1groda 
prsypadn w udziale jedynie poświęceniu klas 
i jednostek oraz mądremu porządkowi spraw 
pubHczny(·h. " .. 

* «-
o tem dobrz.s-:lo ws'ya;tkiGh i!lIkątków Nie-
mlac. ~ 

Ponad wszelkie za i prgeaiw panuje 
jedłl:at. pnekonsnie. że my dla naszej wh,- I' 
BIlej p.nYS~łOŚ(l1 uie p8llwolimy Polsoe po-
wró~ić znQWU do Rosji. ' 

Nie zawsze Jlr~-yohy'ny los da Dam do 
dyspoEycfi Hiallenbur.ga azęby pomimo ta
kich gra.nit., powstc?ymać ząlew rosyjski. O 
trl.y miliony W:Haat:l coroozńie luduohó ol· 
brzymiego cesarstwu na wiicbodzie. KrótkiE", 
siJniebr6nioue granice bl;ldą najtrwnlBzyro 
fundamentem ~ptlkojnego stosunku względem 
ua~ego rosyjS'Kiego Bl:lI~ia{\a. Winniśmy uwa. 
ża'Ó za wielkI} W} graDI\, gdy z nadejściem 
okresu Jpokojowego będziemy mieli również 
Polaków, którzy, ze względu na kulturę, re
ligię i historii) należeli w przeszłośol do za
chodu i Ha ptzyszłóśó rówllież doń ,uleieć 
pewinni. 

Legjony polskie walczyły już ell wale
bnie w wielu bitwicb u boku mooarstw cen
tralnyiUl przeei wko Rosji. Wytworzenie pol
skiej siły .sbrojnej nie jest tedy samo prżez 
si~ nowośoią,. Mocarstwa ceotralns) zezwa· 
laj~cP61akom na lltopniowe tweraeaie wła
snej siły ob-r.onnej, spełniają. palące pr.agnh:
nie, zupełnie zrozumiałe' u tego bardzo pod 
wz.gJj-dem wojsbwym Qtaleawwanego naro~ 
duo Krok SB krokiem prewadzon.a będzie 
dalej budowa lłaIłstW&wości pohkiej. Spełaić' 
traeba będzie zmudn1!: praeę. 

Otóż gOSlI.sem w oowem pa.ństwie pul. 
sldem otnymamy dziehtego, z:.przyja3uionsg9 
aą.i!li:1.a~. wię~j zabsl'ipi-eUimy si~ od W-B6hoju 
I T~bmy o.ennego tow1H'1!ysza dla pr2y~zło
śei Europy. 

li: 

Z okazji IlfijwyŻ!!Zego pisma odręczne
gil w sprawi~ Galicji p~rzęrlOtV3 .Karre
IiIP<)I!tł.6łlZ" 'pisze: PO'fruil'b n Wianer Ztg." no 
pnb~w..ła. ptsa;a odr~ne do' !,reseaa mi
niltrew,. w sprl.l-wie l.1ifÓ'gu!&waaia prnyssłej 
sytuadi t:blicji w zakresie całokształtu pań. 
stwowe:g~. Jasnem jest, te powstanie same .. 

"Nowa Gazela" na czele numeru u~ 
mieściła artykuł, z którego wyjmujemy 
następujące ustępy: 

"Nie podległa Polska wstała z mar
twych! Już nie tylko w naszych chceniach 
i usiłowaniach, lel.z przez rękojmie uro
czystego aktu politycznego. 

MOIlar.::howie dwóch potęi:nych mo
carstw środkowo· europejskich proklamują 
w swych oredziach odbudowę wolnego nie-
podlego Państw<t Polskiego. -

Nasze najgorętsze pragnienia,' nasze 
rojenia d:ugie przyoblekają się w kształty 
rzeczywistości. 

Trudno się oprzeć najgłębszemu wzru
szeniu wobec tego zwrotu epokowego w 
losach ukochanej Ojczyzny! 

Wraz z wybuchem wojny cała 'juź le~ 
wica narodowa podniosła sztandar Niepo
dległości, Powstały legjonyl 

Konjunktury wojenne sprzyjały tym 
wysiłk<Jm. Lecz dopiero uwolnienie Kró
lestwa z pod władzy moskala otworzyło 
szerokie perspektywy naszym nadziejom. 

A oto dziś jesteśmy wobec faktów 
dokonanych. Sprzymierzone mocarstwa 
śro':1kowo • europejskie, których zwycięsld 
oręż wyparł nawałę moskiewską z granic 
Polski, utnały dziś jej prawo do niepodle
głego bytu i uznały moment za stosowny 
do budowy form woinego Państwa Pol
skiego. 

Naród polski wita to zdarzenie dzie
jowe z radością i z zapałem. Musi też 
odrazu jąć się czynu, do którego w'ty" 
wa go wielki obowiązek historyczny. 

Spełnimy ten obowiązek ,ofiarnie i 
um~e;~tnie. Staniemy W3ZyCy do pracy 
oiwio budowy OjCzyzny. Staniemy w 
szeregach walczących armji polskiej i 
w szeregach trudu organizacyjnego. 

Polska, która została dziś prokla
mowaną, musi być wieikiem, świetnem, 
wolnempaństwem opartem o podwali
ny czynu zbrojnego i pracy twórczej ca .. 
lej polskiej demokracji." 



Z 

!leilend&i! k~tm'.ljerU afcgkslędll 
Rcr~la. 

Nie waznego. 

Dvun::e pn:ygo'tci\vane pr;zedi,li~'" 
w~ięde 'pozwoUło naUł prawie hel' 
najml:łie,js~yeh strat wzią6 Vi posja" 
d~i:iie ' ",'leś Moskaliki (na wśchod~,ie 
od :Góduds;~ek), Nieprzyja~ie1, ,pó
zostawH w naszym ręku przeszło{'}O 

i(!':(H:OW, ,wiele, ·ka~~~bh~ów i:i'las~yno= Na I<;arr;;de włosi' główne 'swe 
wych i' przyrzą46w ,da rzuc~'nia min. wysiłki slder~lwaH wcż'oraj na ,.stallo~ 
Pozatem, sy butleja jest ni,ezmienio'na. wisk a nasze W południowej.' części 

Z łividmivlll włóskiej. 

. riOm roGłsk gli':uer41!i] kmualerii an:!Jkslęcla płaskowzgórz~." l)m razem ognisko 
Karol~. walki stanowiła przestrzeń wokół Ja-

W północr.ym Siedmiogrodzie miano. Tamts}sże rowy nasze były 
zysk~H :r:osj€ln!e mIejscowe sukcesy. trzymane od samego rana' pod e= 
Na froncie f'dudniowym toozą" się nergkznym ogniem, który potęgował 
jeszcze rozpoczęte wczoraj ,waJ ki po .. ł się za ka~dym razein 'pn,e'd na~ 
rni!:idzy wąwozami Altszane i B3.dz~~ i tarciem piechoty. \Vszystkie ataki~ 
Wzgórze Rosca zesłał>:} przez nas od .. ł szcl1;egóhtie jednak ostatni. ktprego 
:!:yi51-!:am;;. Przez zdQby~ie szturmem 'I In·ó'bcn!Jano około godzJny g .. ej 'wie-

'Chhucidtu-Ba;ulai uzupełniono do~ I czorern. złamały się przed nasze mi 
tychczasowe ~ukcesy przed wąwou ł Unj~mi z nader cłęikiemł stratami 
:iem Pred~ału, 'Tvm sOlIsobem Slcze" ! dla ,,nieprzyja.ciela. ...\v innych C21Q

gólnie silnie l'oziiudó,~i!ane l, ,z ~ządę.,. !I- ścmch 'fnmtu bitwy' toczy sit: walka 
tQschi K1roj{óne stanowiskó, Clabm::eG art}tleryjska z uiesłabnącą siłą. 

,tu, znajdiJje się ,w naS2iem PQsiada~, 
nhl: Wojska sprzymierzone; wraz 2e I Z widowni pOłuooio)Vo"'wscłunlniej. 
wziętymi wczoraj do niewol! 14 ofi- I ł-la naszym froncie-nic nowego 
oerami (w tem l dowódca pułku) i Z€lstęPUI saefasetaba e.eafll'l&14egt}}' 
647 żołnierzami, wzi~łY' tu ogółem fi!{JI eler. 

ci i!!;I1"szauk pol/IV I'tb"Jł.fjZ/i,t'8. 1747 l'umunówdo niewoli, oraz z o~ 
były 8 dział i. 20 karabinów' maszy-, 
nowych. Na szczególne wyróinie~ 
nie zasługują trudy; poniesione przez 
nasz pułk piechoty m'. 188. ' Przy 
'uporządkowy\vaniu pola bitwy na 
północy od Kampolungus tylko pornię .. 
dzy doHnami Argesulni i Targulni 
pochow.mo okrągłe 1000 rumue 
nów. W postę~ującym ataku na po .. 

. łudniowym wscbodzie od wą.wo~u 
Czarwcnej Wieży i, na zachodzie od 
drogi wąwozowej. ~zurduk w zwy
cięskiej potyczce z oddziabmi ru
muńskimi, które zdołały g[ę tu prze~ 
drleć~ wzięliśmy przeszło 150 jeńc 

c6w~ , 

K 
Co ,opowiadają ros.jame'! 

PETERSBUROe 3 listopada. 
Front zachodni: Nad Stoch'jd'iim to~ 

C~~ ijię w dahll::ym ci&gu walki \'J ~,kzli~y 
Witomlen!iS i pod kohmją AlaksR!!idró'\;ł,;, • 
Jeden z bat ~ijGn6w 1il3f!zych zdołał u~ 
pr;;eć n16przyjaciel? który :zajął c~ęść na
s~ydJ okopów strzei~eki('h, znajdu ą0Yfh 
ahJl na zachodnim brze.gu SŁocbod!J. W (1<0 

koliey 'JilL'l-gÓi.'7.9 połoionych na wschód od 
wsi Lipuioa - Dolaa, wtlugnęły oddzbły 

~ !lla~!?,' PT2€d"",!@2Y p!i'Ze~ za:sleki druciane 
l, n!e!n:!:,~ciel';t ~o kilku puni;;tó~ Jagę !:nji 

Z widcy!ni balkań~!d6j. f Ob.l)",d} ~h. t.ę~ta mgra stała Da pl'~iif;"lł~-

I dai .. ~kcji "rtylerji. 
Gr'II:llll wajs!1: generał.lI~!eidmi1rSlłlU~'J . Nad ByShzY1lj, zaatakowały niegpile 

mi,ef'~{ens:en~~ , .. "' ~ -la .. ." - ._<t . .._- , e!lztame naS3~ ~ha ZllH;' wywllHHnv;:;zS!. pu-
'~o<'i1§t<:<nzl i MaU2'~11a hvłv (j- i . , , ., l. :... " 
4'\, IHI",,.,.~ __ do· <W g parte O{t~J1-~a-rGrn a.4.t\walSr!!5) uOmpS'lllę p~.;:;"" 

sŁrzeliwane od str-ony ITH)1"Z3. W Kon': ! chotw "~0p['7.vji1;::ie!sk!,"i. Atak lHl.i:ltąlJH ró
St~H.~ZJl wyrz"d2'GI10 Oluęty I w-nQcze,h,i;; ojd frontu i ud skf1Jydeł;" i;:·:.m
!i:dlRrI ,·.,iacta"',ki"'" o(h .. ·",rl~{'r"~ zostałv.,- I p~!lja ZO"l!f b, rl1zprO~,.zon3. pl"zyczem wz~. 
~~d.r" ~ li""",,,, %,;;~ "., ~1i-Sli~:::;;.E '" i Uśmv-13 ie~;.nuw 

r:a ;';O!IlOCą bl1ti,~rF ;;.a€Hjr~aznyeh "' ' . v ' '~"", ... d' l 'I 
>!\!.;!fff,:'"1j'o> k,\,'''''k:7':ff'll, - i...il ;f!, . I\a~~,a~i~ nl~ ~ i:t?pi!..da !l~'1:haf'; 
1.lPt:';:_.;.~ __ ;<'" _ ...... a!<j_,"",! - - I tl(t~~SA! ~\~~t1.J luJ.tiUCy naSi OuGZ H]rEH..t':~1 11.0U 

\fr~m m~ref.ilm':f.'~';i. l bga.k-R",:i1'll.n~ (na !!tHtHiCQ· WSOI1. N'?;ri:ł~,:!u)g 
~.. ~. ~"" '~ ... :", I' 1Jra3 "'.,,!;)d Tak6!anem t,ll~ !};:;IudniowlJ-"'lS-.łh. !\i!€ La~-Zljr !tHii(!<u~ ~F~arzelli!a~ 

od CZuBku), al nadto dwa 1il61Sty. wi~:~~e 
rpiei·,{2.'s~;;,,' G{Jl'ier.,.f!~.l~Yiu.if.ermisfffz ł przez Eufmt pod Są4an>'m. W ()lml~ey 

l .. lJlJENlJORFF. ,:' S!>~kohfu zó:l~byli nasi wywiado,wcy 15 

v,,'JEr;;E;Ń~ s",go iist~a.da$ 
Z 'ilfidoWDi w~.chodmtł. 

iil'Wiaf:liąt jU{lZllycłl, oi}ładl)!;Vanl'~h i;. hln.1 s 

, ł' i'ya2l~i. 
'-="~-Więlki kSs Mlkołaj,. 

,I Ze Stooldwlmu dl)U@:T~1ł do "Da!ltari1~ 
I es-zeitung$: D:dsniJ\ilooi. p~łudait}~()u~o~ 

~ ~~ pist~je 
~~~urx. dop_~o ... 

. 13';" §tópr~i 
" ?areu"eita;oraz ~odaje clelt:awes;;;c:Eegóły 
_ F?anhfet«; ur.z'ądzouego H:1 dllie bClCa~m, 

. Razu pewnego "D.';tlts~h1"nd" zbyt szybko 
:. opuszczaJa si,,!, na dno; hk; ii' i rfah zła się 
, :'iieiiial w zupe'nie pioBDwem, pOłoienil,t, 
Ładaaek je.i jćdnak pozu' LI! na swem 
mkjs'tu •. DoiH'i1ladczenia dbcencj [lodrózy 
małO.' ,::zeinrozfli'ą- 's;ę ,:d db,swiad~zenia 
podróty, A;101 ~ze,aniej • .,1'-lkjea:'.okrotnie'uc 

n~:ia~81 iód2! Pódwo~ .. la wi~łkicgoniebezpie~ 
cze11stwa' ze 'skon)' okręf6w' wbjen!lych. 

Złlej&z~nie par~nrał'c(6n,łI 
angie!sk~h" 

Biuw Reutera chnosi: ~lrla;dz!d pa ... 
r01.viec rocztowy $C~!nnemaral& "\V' nocv na 

r ,1 lis~oj'}a€!a, w,l:róiCt po OPtłs7.cze~,iu Ore'e:' 
~. i.Hm:: zouzyi si~ z l?lno~'cem .• KQtrieirer". 
I QiJa 'ol~ręty zato~f;ły. Tylko jedną osobę 
ł udało się tii'i!toWać, 'Ob3.wiają się~ ze 300 

osób zatGnęła" ' 
,Poł"ieme 'Rumunji$ 
.. Wieuu A Igemehitl ZeitunglS donosi 

pO'średnio 'z Rzymu: " ,p 

, . Niepoi,ój. panująey' ad 8 tygodni" w 
Bukarestder wzmi się'z każdym atj km, 
Ludu ' lUl, z ą 'na ,luiżdorazową 
wiadom oś frontu bojowego. W mieśde 
pozostało okoli> '30~OOO htdnośc~ ,ptze.waz,. 
nie ubogiej. ' 

I(-orespondent wojenny Ił Vossische 
Ztng. Ii!. przebywający przy armii gen, Fal~ 
kenhayna. zwraca' uwagę nl! powolne lecz 
trwałe postępy tej armii w okolicach Pre
dealu. O ro~winiędu wielkiej akcji ba
lowej w tych OKolicach 1nłe mate być mo~ 
wy, nie pO>:iwala na to bowiem teren gó
rzysty. Rl.\:m,uni znaią. tu dokładnie każdą 
piędź ziemi ia stawiają opór zacięty, Z re
s2rJ zajętych początkowo terytorjów lI:upeł~ 
nie ich jut wyparto. Najważniejsze pozy~ 
cje Ha Wli':gÓ'22Ch wzdłuż południowej gra
nicy siedmiogrod:kiej Hajdują sili;; w I.'~;;; 
kich austrjaclm-węgiers!dcb. 

II Grecjiw 
Z Ahm dQnoszą: O godz. l po Pl') .. 

łoonHi d. ~O-go patdziemi-ka ogłosiło RUe 
lI'O prasowe następujący kon:nmikat urzę~ 
dowy: 

J~D.i~kieg:o ~ 
o UJ ~~"~eCZ{}~~ern~ O ile 

" !:,ierwsz~' &i'irt:m.;;dien~e nie . do 
~,. - a - -~ , oi' - '" ,., -. - :b' 
i ~kut;'iu Z- PO\VVC~_U n1eotH~G~05C" pOHJ\Vy 
,'cll:łon"'ó~'ll, nas~ępne. prawomocfte bez 
,. względu: na ilość obecnyól j 

,się w dniu Q4 listopada. ' , 
; - , ~- Z Tuw; Kll":!i:ew. Oś_i~l!:lI' .. 

I 'OOltt "; li; m. o godz. 7."'j rozpoczyna 
I si~ bre II aryhnetyki (liczby wiahmfkie). 
i Z~pit~y 'llfzyJmuje dowtorkll wl~c!nie b'nro 
I Tb\1 (h,dleś:la Nr. 1) od 6-7 wieoz. , 
l - Z ft~""Yil'5'J ll"~em" cnll",jgł;iś'C;; 
I ' (s), ;Jufro.o godz. g rano w k 
t, le 'sw., Krzyia przed wielkim ot 
I odplewione' zoslitmh§ nąbo-źe , 
I pomyślność 'rÓ'l,Wojtf Res-ursy rzenlte~ 
. niczej . chrześci;ańsl,iej .. Chór RestIl'Sf 
wyl~on.a pieŚni religijne. 

- Ze O!!grom. cO!!el. płllń!:~. 

(s) Wczoiaj O godz. 2 po poło W l~ 

\ 

kalu własnym odhvło się posied.zenitt 
"czeladników pończ. ' Z powodu niepny· 

" 

bycia na zebranie dostatecznej nc~by 
członków zgrom., \vybóry na starszego 

1 i poasŁtU':szego nie doszły do. skutku. 
ł --z~ 2_ilq;g:k~ a:a~ołllc_egłj ,~9l"@Io 
ł dnikow po;skiięh. 

'I' (a) W61.0rajt 1) godsinie 3 ł pół, W lir" 
'k,,~u Si,o,:arl1.siil~nia ma}s.tl ów' : labry 

I 9dhJI0 SIę;,Jłl!1fjBlęę~ne posl\td.'H~81!6 CI , 
i zwiąZku zaw&dowegt} ogrodl1ikÓw pOI$k •• 
ł lh~&ił 'poEiedzeule pre:zen ~wiąllll;u Pt; J6nl I Heiwtlw$ki. "p, I.eon Knłaczkowski. sakr", 

I 
tat~f' od:cl>ytał, Spł'&'W@Edania li r{)prli!&<hli~g~ 
I'lsbrliJmtt1. -' 

P. Edward Cis:tlnewłrit ~!U!DaOla tIio 
ule~zhśd ;;;orglulligtnv~nia kausów wieu~ 
wjilb g dzietbii\J @gr@l!niehva diliA mł~ 
f!.y. Z3brR\lłis wniosek tao. zatwi9rUlł 

Uchwalono gpraw~ tę pr~eka~ó 
dowi. kMry na piel'WS.łl~m po .. is!łi!-e!1iuAIUl· , 
gsnhulIwaó prełsgentthv i lndos~k ten pro< 
słd w~ad:u,Hn 113 zr.twisrd .. enia. 

. Po rozważeniu kUku spraw wewn,. 
tll'~mlch _p9siedsenia o g. 6 z:'unlmięto. 

-'- ŁmlI2:k;;l! D~kiie~tl!"a SJ'mfo!!lli411~lllI~ 

Dziś w Sali Koncertowej od,będzit 
się V koncert symf'Cmićzny Ł. O. S. Dy· 
ryguje Bronis!aw Szulc, solistą ~aś wi& 
czoru jest EU Koduu'iski. ;,violonczeUsu 
z Warszawy. 

- Drugi k~nlCert p1l'ofG lIeicel!"tf~ 

'Oilobom z~iMeresowa.nym lH'lJyl)oruinl-

Jego królewska mość życzy sQbie Ue 
sunąć wszelkie pOOetfzenia państw koali.., 
cyjnych i pOGłął się sam oS;)biśde zapro· I 
WiiłjZi{; porządek wewn-itrz kraju i zape .. 
wn:ć bezpieczeństwo jego oraz polecił 
prz~ni;ęść część ann}i z Tesałji i Epirll do 

,PelcpOl1eZU, Trars.lSkłkaeja tj-'eZy się czwar~ I 

mYe iż drugi wykłttd$k1'HHHH'ł' prof. H. Melee· 
fa (li !;Guatacb f!){tep:IUJj)wycli Beethovenll 
odb~!'de si~ w ilr.ill. d2:i~ieililzJm o godM. 8 
Wi!16Z. w s!J!H Sh~waY2h ~ze!lia Hafldloweów 
po)si.;ieb (F'iotrk. 108i. 

,:;:;::;;;:;;Iii 

Pi"Z:r!!!BUSOW~ .Iicytacja. 
tego korpusu :.'rmji i ,16 dywizji, znajdl1~ '1', We w tGi"E'k , dnia 7~go listopada 1916 
iąeej się \li E~}irze. Odpowiednie rozkazy r. będą s~rzeda!H!i przez licytację :ta ge'" 

A 1..', •• • .... J' • ' łÓ"".'ę'. wyuane uę::ą {.z,s jeszcze, !li .",anZ10,,{aCJu • w. 

l1lłi>tąpi d. Hstcpada. I l} o godz. 81j4 !'lmo, przy ul. Kon-
OdpifłW~'f;;,~~;i; Angjti na i", stantynow"ldej rB". 3;j-szara do garderobYI 

test Sh';'DĆ;;:;;:4 Zie.d~~H~.u~z~ny~I~", ~I 2) ó godz. 8~/4 rano. przy uL K(111" 
Zastępca Erura Wdfta' w Nowvm, 5tantYHowskiej m', 59-szafa do ubrań, 

Jer' Li dCl1o:5i rad~'oteiegram~m z dnia 30 z, ! 3" d Q' , l C 
m . l . ~ . , ~ go z;. ~ ih fa~o, przy ił leJb e .. 

., g!€lm:!:,el nr. 'll;'! - szata kasowa, dę owy D"n"~t'\il'~nt ;,iŁ"!' ... ' r,t ',"\In.::!} OdDO'! . -, • , '. • . fI--t"~' ,. .~. ~,-, L -. "''''', i' SiOł r~c!ągany, iUgtro SClenne Z sza "''iP 
wIedż a~-!1~t.iski, na anl:!~vl~(Hlbi\i nroic~t ~ :'1~, ~ L • 

~ J ~ v S.O~i,~ "'o n\;!n}~ty, kredens kuchenny. sza" 
pl'ze f',\! (ZarL}~m listo,n_ \VvszyngtGń~kie il ia do u b'" a:'!, umywalka !Z płvtą mUlIUUo-
tele,:ramy "N. y, Word:,,' i ir:!1ych:zlen- ; wą,~ 2 stoliki nocne z mannimT'wymi pły .. 
gików dones~a, 'że, jdk sh; zdaie, od::o-! t<lntii~' z;;ogar ścienny~ 
w:edi nie b~diie zactawalniaJw.:a· ! 

Ja;, d01ło',zą. ogi05zi'nie ;: d~o',viedz' I 4) ~ godzinie łOiI", ranQ, przy ,ulicy 

't'rOi!li! WOJsk gem::mła:~fekhmll'S!(iłkil! 
mm:ka:t!s!i:n/i. 

, t,lriar~ą od kilku ·dni ta iilt{ł'iłow" 
I ćló4cią zad~łwiają~ą7 te WilłH!i h. MHrfl~ ! 

ł łał ma !Jye :iJnQW mi,u\G~p.ny głównym Wu- J 
Grupa monit(}rów <i:WJh;ładto.. 'dłl~m-a!t'mji r!)'~'fJBkiei. We4iug infl)1i'm~~ji9 I 

z0:>5tahi'e odrm::zone prawdopc-dobnie do- . FfJnclszkańskjej Ur. 28- umywałkaJ lustro
piero na cza~ po wyborie pr.ezydenta, I toaletowe, i-ampa, szafa do ubr:aś. kanapae 

. -) • " lU' . O 
Prasa angielska, ., P otUl iu. I dowej~ n~ f~{i;!;~n~ Ł~6 :i~ l':!' :f!f7znia~~ 

,z I,.ondYnlJi donoszą: ~NLnchester ,I !ampa • ~isząca, etaterka JE drobiazgami, 
OtHiF.dhn" omawlając pGłOienie wojenne I Htstro s~l.enńe. ' węgierskich tv dniu 3 i~ da ctrzy.nanycb »>'zez dil'Hl:>'k , .. Odeas!;:aia 

;n; ~fikt~ 1. wyda:viili:a JAI"l' e: zd fi) OOWbH.!cza: .~_~ Urząd sekw.zstracyiny m, Łodzi. 
Nil mas2:yfl.1e f.>:acy/nej w H;;oc .. ill. JANA uI<,OuJi\.A 1r'u~j<l'~ li. 
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